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                                     P R O T O K Ó Ł  NR   XIV/2007

z obrad XII sesji Rady Miejskiej w Brzesku odbytej w dniu:
                  5    l i s t o p a d a   2007  r o k u

w sali obrad Urzędu Miejskiego w Brzesku ul. Głowackiego 51
Obradom  sesji rady miejskiej w Brzesku przewodniczył radny Krzysztof  Ojczyk przewodniczący rady miejskiej w Brzesku. W sesji udział wzięło 20 radnych:

         Radny (a)

1.Adamczyk Marek

2.Brzyk Franciszek
     3.Ciurej Tadeusz         uczestniczył w sesji od godziny 1330
4.Chmielarz Ewa
5.Chruściel Józef
6.Góra Stanisław
7.Kądziołka Maria
8.Klimek Leszek

9.Klimek Mieczysława

     10.Kubas Józef
     11. Kucia Maria
     12.Kwaśniak Adam
     13.Milewski Stanisław
     14.Ojczyk Krzysztof
     15.Pacewicz-Pyrek Katarzyna
     16.Pasierb Tadeusz
     17.Pikuła Lech
     18.Smołucha Adam     

     19.Tyrkiel Jerzy
     20.Warzecha Apolonia
     21.Wiśniowski Mirosław

Ponadto udział w sesji wzięli:
1. Pan Sekretarz Gminy Bogusław Babicz
2. Pani Skarbnik Gminy Celina Łanocha
3. Pan radca Prawny Urzędu Miejskiego Edward Pietrus
4. Zaproszeni goście wg załączonej listy obecności.
Ad 1.

          Otwarcie sesji i stwierdzenie prawomocności obrad.

Przewodniczący rady miejskiej Krzysztof Ojczyk otworzył obrady XIV sesji rady miejskiej w Brzesku. Powitał zebranych na sali obrad radnych, Pana Sekretarza Gminy, Panią Skarbnik, zaproszonych gości i stwierdził, że na stan 21 radnych w obradach sesji uczestniczy 20 radnych, a od godziny 1330 uczestniczyło 21, a więc wymagana liczba radnych do podejmowania prawomocnych uchwał.

Ad 2. 

       Przedstawienie porządku obrad .

Przewodniczący rady miejskiej poinformował, że projekt porządku obrad wraz 
z materiałami został radnym doręczony w ustawowym terminie w związku z czym zapytał, czy wszyscy radni otrzymali materiały na dzisiejszą sesję ?  Czy są uwagi radnych do porządku obrad ? Nie widzę , a zatem przystępuję do przedstawienia porządku obrad .

W tym miejscu przewodniczący rady miejskiej Krzysztof Ojczyk przedstawił porządek obrad XIV sesji rady miejskiej w Brzesku jak niżej :

1. Otwarcie sesji i stwierdzenie prawomocności obrad . 

2. Przedstawienie porządku obrad .

3. Przyjęcie protokołu z poprzedniej sesji.

4. Interpelacje radnych.

5. Zapytania radnych .

6. Zapytania przewodniczących jednostek pomocniczych Gminy .

7. Zapytania przewodniczącego Młodzieżowej Rady Gminy.

8. Sprawozdanie z posiedzeń komisji stałych i doraźnych Rady Miejskiej oraz Społecznej Komisji Mieszkaniowej za okres od ostatniej sesji .

9. Informacja na temat działalności jednostek pomocniczych gminy .

10. Podjęcie uchwał w sprawach :

1) przystąpienia do sporządzenia zmiany Studium uwarunkowań i kierunków zagospodarowania przestrzennego Gminy Brzesko w obrębie geodezyjnym Wokowice,

2) odwołania Przewodniczącego Komisji Zdrowia Pomocy Społecznej i Rodziny Rady Miejskiej w Brzesku,

3) odmowy uwzględnienia wezwania Pani Władysławy Migda do usunięcia naruszenia prawa,

4) złożenia skargi do Wojewódzkiego Sądu Administracyjnego w Krakowie na rozstrzygnięcie nadzorcze Wojewody Małopolskiego .

11. Odpowiedzi na interpelacje i zapytania radnych .

12. Odpowiedzi na zapytania przewodniczących jednostek pomocniczych Gminy.

13. Odpowiedzi na zapytania przewodniczącego Młodzieżowej Rady Gminy.

14. Wolne wnioski i zapytania.

15.Zamknięcie obrad sesji.

Ad 3.

Przyjęcie protokołu z poprzedniej sesji.

Protokół z dnia 10 października  2007 roku sesji zwyczajnej  był wyłożony do wglądu w biurze rady miejskiej. Przewodniczący rady miejskiej zwrócił się z pytaniem, czy  są jakieś uwagi radnych do przedłożonego protokołu ? Uwag nie widzę, a zatem wnoszę o przyjęcie protokołu. Następnie przewodniczący rady miejskiej Krzysztof Ojczyk poddał pod głosowanie protokół z dnia 10 października 2007 roku. 

Protokół został przyjęty przy 17 głosach za, przeciw 0, 2 wstrzymujących się od głosu . 

Ad 4.

 Interpelacje radnych.

Radna Ewa Chmielarz złożyła interpelację pisemną w następującej sprawie :

W marcu br wystąpiłam z prośbą o naprawę placu przed GOSiR-em w Morzyskach. Na placu tym znajdują się wielkie dziury, które w czasie opadów deszczu zamieniają się w wielkie bajoro. Nadmieniam, że plac ten (droga) stanowi wjazd do tegoż budynku i z przykrością muszę stwierdzić, że w czasie obecnych wyborów do sejmu miałam kilkanaście telefonów w tej sprawie. W niedługim czasie odbędą się wybory na burmistrza Brzeska i bardzo proszę o naprawienie solidne tego placu.

Radny Leszek Klimek złożył interpelacje pisemne w następujących sprawach :

1) Zwracam się z prośbą w sprawie nowo wybudowanej drogi wewnętrznej w Jasieniu równoległej do drogi krajowej A4. Nowo powstała droga nie posiada oświetlenia ulicznego, w związku  z tym mieszkańcom trudno jest poruszać się tą drogą o zmierzchu. Proszę pana burmistrza o interwencję do GDDKiA w Krakowie, gdyż dyrekcja w Krakowie jest wykonawcą tej drogi wewnętrznej.

2) Zwracam się z prośbą o interwencję w sprawie składowania na działce gminnej w Jasieniu przy parkingu obok kościoła parafialnego tłocznia budowlanego przez pana Krzywackiego zamieszkałego w Jasieniu. Na nic nie zdają się rozmowy przeprowadzone z panem Krzywackim w celu usunięcia tego, dlatego też proszę pana burmistrza o interwencję w tej sprawie. Na moją prośbę pan Krzywacki powiedział, że na obecny czas tego tłocznia nie usunie więc proszę o interwencję w tej sprawie.

Ad 5.

 Zapytania radnych .

Radny Jerzy Tyrkiel złożył wniosek w sprawie dokonania przeglądu wszystkich zabytkowych budynków w centrum miasta. W szczególności dużo tych obiektów ma balkony i te balkony są uszkodzone , z których odpadają większe czy mniejsze kawałki tynku lub całe kawałki gzymsu. Wniosek zmierza do tego, aby odpowiednie służby urzędu miejskiego we współpracy z innymi ( ze starostwa powiatowego) dokonały przeglądu zabytkowego centrum miasta i podjęły działania w celu zniwelowania zagrożenia dla mieszkańców.

Radny Józef Kubas złożył wniosek w sprawie parkowania tirów na ulicy Wyspiańskiego w Brzesku. Taki wniosek kiedyś przewodniczący osiedla pan Knaga już składał ale w tym zakresie nic nie zostało zrobione. Regularnie dwa czy trzy tiry stoją na tej dość nie takiej długiej ulicy. Tamują oczywiście wyjazd Jest to zagrożenie bardzo istotne . Dlatego w ślad za przewodniczącym osiedla panem Knagą ponawiam jeszcze raz wniosek w sprawie parkowania tych tirów, ponieważ przez cztery dni stały trzy olbrzymie tiry i blokowały drogę.

Radny Tadeusz Pasierb złożył wniosek dotyczący zabrania lub postawienia przewróconej wiaty przystankowej w Morzyskach .

Przewodniczący rady miejskiej Krzysztof Ojczyk poinformował, że na dzisiejszej sesji są mieszkańcy osiedla Zielonka, którzy złożyli w biurze Rady Miejskiej protest w sprawie lokalizacji wielorodzinnego budynku socjalnego . W tym momencie odczytał pismo (protest) mieszkańców osiedla Zielonka wg załącznika do protokołu. Powyższy protest został podpisany  między innymi przez pana przewodniczącego osiedla Zielonka i panią radną Marię Kucia . W związku z tym protestem nasyconym dużymi emocjami zadał następujące pytania skierowane do pana przewodniczącego osiedla Zielonka będącego równocześnie pracownikiem Urzędu Miejskiego: 

- co robiliście jako zarząd osiedla na etapie opiniowania warunków zabudowy, na etapie składania ewentualnie jakiś uwag i propozycji?,

- jakie jest stanowisko architekta miejskiego w tej sprawie?,

- dlaczego wcześniej nie były prowadzone konsultacje z mieszkańcami?,

Przewodniczący rady miejskiej Krzysztof Ojczyk uważa, że przy projektowaniu bloku powinno się uwzględnić budownictwo jednorodzinne. Stwierdza, że być może projekt ten trzeba będzie ponownie przeanalizować i próbować tą lokalizację w innym miejscu wskazać, jeżeli jest tam takie niezadowolenie mieszkańców. Poinformował także, że na środę poprosił wszystkich przewodniczących komisji, aby jeszcze raz przeanalizować ta lokalizację i wypracować rozsądne stanowisko w tej sprawie .

Glos w tej sprawie zabrał przewodniczący osiedla Zielonka Antoni Staszczyk, który poinformował, że wszystkie procedury jeśli chodzi o względy prawne zostały zachowane. A więc zostali powiadomieni sąsiedzi na etapie starania się o decyzje lokalizacji inwestycji celu publicznego. Ogłoszone to jest publicznie , taka jest tutaj procedura. Tutaj nie było żadnych zaniedbań jeśli chodzi o urząd miejski . W tej chwili wystąpiliśmy o pozwolenie na budowę i również ci mieszkańcy, którzy są stronami zostali powiadomieni przez starostwo powiatowe. Gdy chodzi o lokalizację samego budynku to my jako urzędnicy nie mamy na to wpływu bo ja dostaję polecenie wykonania zadania, a więc zlecenia dokumentacji na tej czy innej działce. Więc my nie decydujemy o tym jako pracownicy, gdzie ten budynek ma stanąć. Jeżeli chodzi o moje stanowisko jako przewodniczącego osiedla to po pierwsze jak decyzja powstała o budowie tej inwestycji w tamtym miejscu, to jeszcze nie byłem przewodniczącym tego osiedla. W tej chwili jak się dowiedziałem o budowie tego budynku to chciałem o tej sprawie porozmawiać na zebraniu osiedlowym. Niestety pomimo, że było bardzo dobrze rozpropagowane to zebranie to mieszkańcy nie dopisali. Był burmistrz na tym zebraniu, ale mieszkańców można by było policzyć na palcach u dwóch rąk . My możemy jedynie powiadomić i rozmawiać na ten temat na zebraniach. Natomiast jakiś wiążących decyzji nie możemy podejmować . Możemy jedynie prosić i wnioskować tutaj do rady czy burmistrza o rozpatrzenie tej prośby czy protestu mieszkańców . Jeżeli chodzi o moje spojrzenie na temat lokalizacji tej inwestycji to od początki mi się ta lokalizacja nie za bardzo podobała. Nie jest to szczęśliwe rozwiązanie problemu i zlokalizowania takiego obiektu w tym miejscu. Mieszkańcy mają obawy takie, że w tym budynku oprócz rodzin, które są dotknięte różnymi nieszczęściami są uczciwi aczkolwiek biedni i będą tam zakwaterowani, ale oprócz tego będą tam zakwaterowani najprawdopodobniej „lumpy” . I tego się mieszkańcy po prostu obawiają. Tam w tym budynku będzie nie 52, a 58 rodzin (mieszkań) . A więc z jednej strony jako pracownik urzędu mam świadomość, że ten obiekt powinien powstać, bo jest bardzo potrzebny dla gminy, ale czy akurat w tym miejscu ? Na dzisiejszy czas jest jeszcze pora, aby zastanowić się nad tym, bo co prawda wystąpiliśmy o pozwolenie na budowę, ale ewentualnie jeżeli byłaby taka decyzja można ten projekt adoptować w inne miejsce . Projekt by został, projekt jest zrobiony , na projekt wydaliśmy około 60 tysięcy złotych . Ale trzeba by było coś dopłacić i adoptować ten projekt w innym miejscu jeżeli będzie jakaś działka właściwa wskazana tutaj przez radę czy burmistrza . Tak jak powiedziałem z jednej strony mam świadomość , że ten obiekt jest bardzo potrzebny dla ludzi . Natomiast ja bym chciał, aby państwo radni wszyscy jak tutaj jesteście zastanowili się czy każdy z państwa nie protestowałaby jeżeli w państwa sąsiedztwie miałby taki obiekt powstać ? Dlatego prosiłbym o zrozumienie gdy chodzi tutaj o mieszkańców naszego osiedla i o rozpatrzenie tego wniosku może przez komisje o rozważenie jeszcze innej lokalizacji .

Glos zabrała przedstawicielka mieszkańców osiedla Zielonka . Odniosła się do wypowiedzi pana Staszczyka, że mieszkańcy zostali poinformowani w ramach prawa budowlanego. Tak zostali poinformowani państwo, którzy są sąsiadami i strony. Ja mieszkam na rogu ulicy Rzeźniczej i nic do czwartku tamtego tygodnia o tej sprawie nie wiedziałam, a też pan mówił przed chwilą , że jestem stroną. Więc tutaj zapytanie do pana, co rozumie przez słowo strona ? Przecież to jest krótka uliczka i zdajecie sobie państwo sprawę z tego, że tak samo to będzie mnie dotyczyło i to nie są tylko sąsiednie budynki , które są w tym momencie stroną dla wydziału budownictwa, ale także my jako mieszkańcy , których tam jest  może sześć domów też jesteśmy stronami . Odnośnie tego, że było bardzo szeroko rozpropagowane spotkanie mieszkańców osiedla Zielonka. Po pierwsze: jeżeli  my chodziłyśmy i zbierałyśmy podpisy, to praktycznie nikt nie potwierdził , że wiedział o takim spotkaniu , nawet osoby, które mieszkają w domu gdzie jest to drzewo, na którym rzekomo wisiało to ogłoszenie . Nawet jeżeli się takie spotkanie odbyło się i było na nim tylko i wyłącznie sześć osób jak się mówi, to powinna to być dla pana informacja, że coś jest nie tak . Może należy jeszcze raz ludzi poinformować albo poinformować o tym czego będzie dotyczyło to konkretne zebranie. Przecież jest tyle innych dróg, żeby można  dotrzeć do mieszkańców . Po drugie: dzisiaj w dobie internetu - czemu  to się nie pojawiło na stronie internetowej  taka informacja, że nas to będzie dotyczyło? Czemu np. nie mówi się gdzieś, nie wrzuca do skrzynek jakiś małych karteczek albo jakąś inną drogą nie próbuje się dojść do ludzi, których bezpośrednio ten problem dotyczy?. Bardzo o to proszę.

Odpowiedzi udzielił pan przewodniczący osiedla Zielonka, który poinformował, że jeżeli chodzi o rozpropagowanie tego zebrania ostatniego to życzyłbym sobie, aby przyszło tyle mieszkańców ile karteczek było wrzucone do skrzynek . Było około 100 kartek wrzucone do skrzynek, co mogą potwierdzić członkowie zarządu bo to oni roznosili te kartki z informacją o zabraniu . A oprócz tego było około 10 ogłoszeń na słupach. Nigdy tak nie było rozpropagowane jak to ostatnie zebranie. Dlatego w tym miejscu bardzo proszę, abyście państwo czytali to ,co jest w skrzynkach, a później nie mieli pretensji do kogoś innego, że nie wiedzieliście o zebraniu . Bo jeżeli nie czytacie tych informacji to skąd możecie wiedzieć o zebraniu. Ja nie mam jakiś środków specjalnych ,żeby rozsyłać do wszystkich mieszkańców zawiadomienie, że będzie zebranie. Więc tutaj możecie mieć państwo trochę do siebie pretensje . Gdy chodzi o te sprawy formalne , że strony nie zostały zawiadomione to tylko trzeba było porozmawiać z tym referatem, który wydaje (przygotowuje) decyzje o lokalizacji inwestycji celu publicznego. Ja tutaj zająłem głos w ich imieniu, ale ja się tym nie zajmuję. Ja mam tylko inwestycje realizować. Natomiast z tego co wiem, to oni mają obowiązek zawiadomienia sąsiadów , właścicieli sąsiednich działek i publicznie ten fakt ogłosić na tablicach ogłoszeń i w gazecie lokalnej . 

Wiceprzewodniczący rady miejskiej Józef Chruściel udzielił wyjaśnień informując, że artykuł 28 prawa budowlanego mówi, że strony powiadamiane są tylko w zasięgu oddziaływania obiektu. A więc jeżeli obiekt nie oddziaływuje na  działki sąsiednie to w ogóle właściciele tych działek nie są powiadamiani . Niemniej jednak to ustala Starostwo Powiatowe i z takim pismem trzeba by było się zwrócić do Starostwa .

Radny Jerzy Tyrkiel - tak jak widać w dyskusji brakuje nam ekspertów do pewnych spraw czy odpowiedzi na pewne pytania. Dlatego mam propozycje, aby pan przewodniczący rady był łaskaw skierować tą sprawę do omówienia w komisji właściwej czyli gospodarki komunalnej. Wtedy wsparci opiniami ekspertów będziemy mogli rozważyć wszelkie dostępne rozwiązania wraz z konsekwencjami przyjęcia tych rozwiązań .

Sekretarz Gminy Bogusław Babicz - ja również w tym momencie poparłbym wniosek pana radnego Tyrkiela . Sprawa jest bardzo ważna. Niewątpliwie ważna jest budowa budynku z mieszkaniami socjalnymi o czym nie trzeba nikogo przekonywać, ale również państwa protest złożony powinien być w należyty sposób rozważony i wysłuchany . I tak jak pan radny tutaj powiedział trzeba się nad tym poważnie zastanowić i jeszcze raz sprawę przeglądnąć pomimo, że zostało już wydane pozwolenie na budowę . Definitywnie to jednak nie przesądza sprawy (tego obiektu) i myślę, że na komisjach merytorycznych, a także przy współudziale  specjalistów pracowników urzędu miejskiego będzie można jeszcze raz tą decyzję z korzyścią dla wszystkich stron przeanalizować.

Radna Maria Kądziołka - jak pan przewodniczący rozpoczął odczytywanie protestu mieszkańców poprosiłam wydział odpowiedzialny za wydanie decyzji o warunkach zabudowy o odpowiednie dokumenty, ponieważ chciałam wiedzieć jak się to ma do działań podejmowanych  przez urząd miejski, przez pana burmistrza. Tak więc - 7 kwietnia 2006 roku wpłynął wniosek o ustalenia lokalizacji inwestycji dla tego zadania. To jest zadanie własne gminy dlatego burmistrz tutaj musiał podjąć działania. 14 sierpnia 2006 roku została wydana decyzja ustalająca lokalizację inwestycji celu publicznego, czyli właśnie tej inwestycji-budowy budynku socjalnego. Jako radni nie mieliśmy żadnego wpływu na działania administracyjne. My jesteśmy dopiero od października ubiegłego roku. Dlatego w tym miejscu chciałam ustosunkować się do państwa jednej wypowiedzi zawartej w przytoczonym przez pana przewodniczącego rady piśmie „gdzie myśmy byli„ Nas wtedy szanowni państwo nie było , my dopiero teraz jesteśmy. Z prasy dowiedzieliśmy się , że są podejmowane działania dotyczące budowy bloku socjalnego. Ja osobiście złożyłam interpelację na jednej sesji z zapytaniem , jak daleko są posunięte sprawy dotyczące budowy budynku socjalnego w zawiązku z tym, że gmina ponosi koszty związane z  eksmisjami. Niestety musimy płacić tak spółdzielni mieszkaniowej, jak i innym podmiotom pewne kary, które na nas są nałożone. Dlatego myślę, że przekazanie tej sprawy na poszczególne komisje , najpierw na posiedzenie przewodniczących, a później na komisje jest bardzo sensownym rozwiązaniem. Dlatego bardzo proszę, aby na posiedzenie przewodniczących komisji poprosić mieszkańców z osiedla Zielonka . Jeśli chodzi o powiadamianie stron to tylko jedna strona w tym postępowaniu otrzymała zawiadomienie . Resztę było ogłoszone przez obwieszczenia. Jak to było robione to już powinny zbadać komisje - dlaczego decyzja na budowę w inny sposób została ogłoszona, niż decyzja o warunkach zabudowy (tego nie wiemy). Na etapie decyzji o warunkach zabudowy mieszkańcy powinni się wypowiedzieć. Tutaj jest ich prawo i odnosząc się do wypowiedzi pana przewodniczącego osiedla: szanowni państwo jestem przewodniczącą osiedla „Kościuszki – Ogrodowa” i cokolwiek robimy na osiedlu to cały zarząd idzie i rozwiesza ogłoszenia tam, gdzie się tylko da. Teraz organizujemy wyjazd na film „Katyń” i 150 obwieszczeń poszło w teren , zostało rozwieszonych, ja tylko taki przykład podałam. Zapewne specyfika naszego osiedla jest inna, ale niestety mieszkańcy muszą się dowiedzieć o tak ważnych sprawach , które na ich osiedlu będą realizowane, bądź też będą wykonywane - takim ważnym działaniem jest budowa bloku socjalnego . Blok socjalny dla nas jest koniecznością w tych warunkach. Ale czy akurat tam właśnie ? Pozostawiamy to do rozważenia tutaj na komisjach.  Musimy się zastanowić co zrobić.

Wiceprzewodniczący rady miejskiej Franciszek Brzyk poinformował, że temat bardzo ważny. Będzie na komisjach, dzisiaj tego nie rozwiążemy, a zatem składam wniosek formalny o zamknięcie dyskusji w tym temacie i poproszenie mieszkańców na spotkanie , które jest zorganizowane w dniu 7 listopada br.

Przewodniczący rady miejskiej Krzysztof Ojczyk poinformował, że dopuścił do tej dyskusji z uwagi na wagę problemu. Potwierdził ostatecznie, że tą sprawą zajmą się przewodniczący komisji stałych, a następnie zostanie podjęta decyzja, które komisje będą się ta sprawa zajmować. Na tym dyskusję zakończono.

Radny Mirosław Wiśniowski zwrócił się z pytaniem do pana sekretarza gminy, który jest zarazem przewodniczącym związku międzygminnego odnośnie realizacji i ustaleń, które mieliśmy wcześniej na wspólnym posiedzeniu tego związku, a konkretnie chodzi o to, czy jest już podpisana umowa z Browarem Carlsberg Okocim?, a jeśli tak to na jakich warunkach ? Pytanie to zadaje w związku z ukazaniem się artykułu w gazecie krakowskiej zatytułowanym „Brzesko dostanie 70 milionów złotych na sieć kanalizacyjną” . Informacja w gazecie bardzo obiecująca, w związku z tym, na ile ona jest prawdziwa?, czy jest szansa , że te pieniądze otrzymamy już w najbliższym roku ? 

Ad 6 .

       Zapytania przewodniczących jednostek pomocniczych Gminy .

Przewodnicząca zarządu osiedla Brzezowieckie Katarzyna Pacewicz-Pyrek zwróciła się z prośbą, aby urząd miejski wystosował pismo do wykonawcy oświetlenia na ulicy skrzyżowania Legionów Piłsudskiego i Starowiejskiej ponieważ notorycznie zdarzają się tam awarie świateł . W przeciągu bodajże tygodnia chyba dwa lub trzy razy te światła nie funkcjonowały , co stwarza olbrzymie zagrożenie. Kierowcy są przyzwyczajeni do tego, że te światła funkcjonują . Jest również takie wrażenie jadąc od strony miasta jak by się któreś z tych świateł świeciło ( czerwone albo zielone), co dodatkowo stwarza duże zagrożenie . Dlatego bardzo proszę, aby zobowiązać producenta, wykonawcę, żeby to sprawdził, naprawił i aby tych awarii już nie było .

Sołtys wsi Sterkowiec Józef Witek poruszył problem związany z przejazdem przez Sterkowiec samochód ciężkich do ładunków sypkich, które nie przestrzegają znaków drogowych ograniczające tonaż do 12 ton . Przy okazji tej sprawy bardzo proszę, aby zostały ustawione dwa znaki drogowe  z jednej i drugiej strony szkoły w Sterkowcu „uwaga dzieci, ponieważ szkoła ta usytuowana jest w dosyć niebezpiecznym miejscu ( na zakręcie) , co stwarza dodatkowe zagrożenie .

Sołtys wsi Szczepanów Anna Lubowiecka popiera wypowiedź pana sołtysa wsi Sterkowiec odnośnie przejazdu ciężkich samochodów również i przez Szczepanów . Jest po rozmowie z panem dzielnicowym, który zwrócił uwagę na to, aby w szczególny sposób oznakować szkoły. Chce poinformować również państwa, że w Szczepanowie również szkoła znajduje się w niebezpiecznym miejscu na takim też ostrym i niebezpiecznym zakręcie .

Przewodnicząca osiedla „Kościuszki – Ogrodowa” Maria Kądziołka złożyła wniosek dotyczący spraw omawianych tutaj przez dwóch naszych sołtysów, a dotyczy to ciężkiego taboru samochodowego jeżdżącego przez naszą gminę. Bardzo prosi o zorganizowanie spotkania ze Starostwem Powiatowym, Policją, Gminą i radnymi, abyśmy w jakiś sposób tą sprawę mogli rozstrzygnąć. Wiem, że jest to sprawa bardzo ciężka do rozwiązania , jednak musimy podjąć jakieś kroki, aby pomóc naszym mieszkańcom. 

Siedem miesięcy temu złożyłam interpelacje w sprawie, aby oznakować szkoły (osobiście złożyłam ją w Starostwie) i dlatego bardzo prosiłabym panie przewodniczący o sprawdzenie, co się stało z tą interpelacją bo ja otrzymałam odpowiedź, że będzie to realizowane, a jak widać  na dzień dzisiejszy nie ma żadnego odzewu. W ostatnim czasie coś niepokojącego dzieje się na naszych osiedlach. Rozbijane są tablice, niszczone samochody. Na początku kadencji pan burmistrz mówił o rozszerzeniu monitoringu na dwa osiedla – osiedle Jagiełły i „Kościuszki – Ogrodowa”. Dlatego zwracam się do radnych z prośbą – poprzyjcie wniosek, aby w budżecie na rok 2008 ująć środki na zorganizowanie monitoringu na tych dwóch osiedlach .

Sołtys wsi Poręba Spytkowska Wacław Ćwioro zwrócił się z pytaniem jak się przedstawia sprawa realizacji chodnika w Porębie Spytkowskiej ?  Realizacja miała być w roku 2007-2008 .

Przewodniczący rady miejskiej Krzysztof Ojczyk – ustosunkuje się do trzech zapytań . Faktycznie temat tirów ciągle wraca jak bumerang. Nasuną mi się podobny wniosek, jak u pani radnej, aby ten temat definitywnie zamknąć. Dlatego należy zorganizować w tej sprawie spotkanie wspólnie ze Starostwem Powiatowym i Policją . Nie może być tak, że co sesję państwo sołtysi jeden i ten sam temat wałkują . Jeżeli chodzi o oznakowanie szkół temat zostanie sprawdzony. Sprawdzimy jak wygląda realizacja interpelacji pani radnej w tej sprawie.  Co do monitoringu osiedli – takie wnioski padają ze wszystkich osiedli jak również i z niektórych sołectw. W pełni takie wnioski popieram, aby pójść szerzej w monitoring. Ta inwestycja szybko się zwróci i będzie z korzyścią dla mieszkańców. 

Ad 7.

Zapytania przewodniczącego Młodzieżowej Rady Gminy.

Przewodniczący rady miejskiej poinformował, że przewodniczący młodzieżowej rady gminy jest nieobecny , a więc zapytań nie będzie .

Ad 8.

Sprawozdanie z posiedzeń komisji stałych i doraźnych Rady Miejskiej oraz Społecznej Komisji Mieszkaniowej za okres od ostatniej sesji .

Sprawozdania złożyli przewodniczący komisji :

1) radny Adam Smolucha Komisja Statutowa

2) radny Adam Kwaśniak Komisja Prawa Porządku Publicznego i Promocji

3) radna Katarzyna Pacewicz Pyrek Komisja Gospodarki Komunalnej Ochrony Środowiska i Rolnictwa 

4) radna Maria Kądziołka Komisja Rewizyjna – ponadto zwróciła się z wnioskiem, aby wszyscy sołtysi i przewodniczący osiedli otrzymali numery kontaktowe firm zajmujących się zimowym utrzymaniem dróg i chodników na terenie miasta i gminy Brzesko, co będzie potrzebne do normalnej pracy.  Praktycznie w ostatnim czasie praca komisji rewizyjnej skupia się nad rozpatrywaniem skarg. Dlatego wstępnie chciałam poinformować Wysoką Radę , iż nie będziemy w stanie zrealizować pełnego zakresu planu pracy komisji w związku z tym, że tak absorbują nas skargi, których mamy bardzo dużo. W tamtej kadencji nie było czegoś takiego, aby tych skarg było tak dużo. Dlatego wstępnie o tym fakcie informuję Wysoką Radę, że nie będziemy w stanie wykonać planu pracy komisji  rewizyjnej

5) radny Józef Kubas Komisja Oświaty Kultury i Sportu

6) Społeczna Komisja Mieszkaniowa – pani przewodnicząca nieobecna, sprawozdanie zostanie złożone na kolejnej sesji .

Ad 9. 

Informacja na temat działalności jednostek pomocniczych gminy .

Sekretarz Gminy Bogusław Babicz przedstawił informację na temat działalności jednostek pomocniczych Gminy Brzesko oraz informację na temat przeznaczenia środków budżetowych w poszczególnych sołectwach wg załącznika do protokołu. W imieniu pana burmistrza jak i swoim własnym chciałem podziękować sołtysom i przewodniczącym zarządów osiedli za bardzo dobrą współpracę z urzędem miejskim, ponieważ praktycznie nie było tutaj żadnych nieporozumień i myślę, że państwo jesteście również w jakiś sposób zadowoleni z naszej pomocy. Bo wprawdzie nazwa jednostki pomocnicze czyli one jak gdyby pomagają gminie w administrowaniu terenem ale również urząd miejski jest zobowiązany świadczyć pomoc na państwa rzecz. 

Radny Jerzy Tyrkiel zwrócił się z pytaniem o stopień zaawansowania wykonania budżetu sołectw i osiedli. Czy są z tym jakieś kłopoty, czy zostają pieniądze, czy raczej jest niedosyt jeśli chodzi o poziom tych środków .

Skarbnik Gminy Celina Łanocha udzieliła odpowiedzi informując, że jak zwykle jest niedosyt w tych środkach. Natomiast możliwości budżetu są w pewien sposób ograniczone. Jeżeli chodzi o realizację to wydaje mi się, że tutaj nie ma raczej jakiś problemów. Jeśli są potrzeby jeśli chodzi o jakieś przesunięcia tych środków to tutaj z przewodniczącymi osiedli czy z sołtysami  uzgadniamy już wewnętrznie , ustalamy czy to będzie zarządzeniem, czy uchwałą rady miejskiej. Jeżeli tutaj chodzi o sprawy finansowe to współpraca z przewodniczącymi i sołtysami układa nam się bardzo dobrze. Jeżeli chodzi o stopień realizacji budżetu to tutaj różnie sytuacja wygląda w różnych jednostkach, w niektórych środki są już wykorzystane w 100 % , a w niektórych jednostkach jeszcze nie są wykorzystane, ale generalnie one do końca roku są wykorzystywane i bardzo rzadko dochodzi do sytuacji, że jakieś środki w 100 % nie są wykorzystane przez daną jednostkę . Na dzień dzisiejszy muszę przyznać, że realizacja tutaj przebiega bardzo dobrze i nie mamy jakiś trudności czy problemów w tym zakresie.

Radna Maria Kądziołka w imieniu przewodniczących osiedli i sołtysów złożyła serdeczne podziękowania tak dla pani skarbnik jak i dla pracowników urzędu, którzy bezpośrednio zajmują się sprawami naszymi, czyli nas jako przewodniczących zarządów osiedli i sołtysów. Dziękujemy za wszystko, za porady, za prowadzenie , za pomoc w drobnych sprawach .Trzeba się niestety czasami nachodzić za różnymi sprawami, ale zdecydowaliśmy się na taką rolę, że będziemy działać na rzecz naszych mieszkańców i to myślę, że wszyscy wykonujemy w miarę naszych możliwości bardzo dobrze. Natomiast wracając do mojego osiedla, to my otrzymujemy środki,  i z zasady co roku te środki jakby podwajamy. W tym roku na moim osiedlu ze środków pochodzących z kolejnych trzech pikników urządziliśmy za te (nasze) pieniądze, nie pieniądze budżetowe tylko za pieniądze zdobyte przez zarząd osiedla „Kościuszki – Ogrodowa” piękny plac zabaw dla dzieci. Kosztował nas 20 tysięcy złotych. Jest to coś fantastycznego, coś co rzeczywiście dla dzieci na naszym osiedlu jest konieczne. Wiemy jakie na osiedlach są place (o ile w ogóle są place zabaw) dlatego chciałam przekazać tą informację. Za środki które otrzymujemy, z góry radzie składamy serdeczne podziękowania (bo przecież tutaj to my rada ustalamy, że takie czy inne środki przeznaczane są na poszczególne jednostki pomocnicze) to jednak robimy dużo, żeby zdobyć jeszcze inne środki, aby naszym mieszkańcom żyło się lepiej.

Sekretarz gminy Bogusław Babicz -  w kwestii uzupełnienia w imieniu sołtysów chciałem dodać, że ostatnio zainteresowałem sołtysów projektem, który dotyczy scaleń gruntów. Takie spotkanie odbyło się 11 października br. w starostwie powiatowym gdzie byli przedstawiciele Krakowskiego Biura Geodezji i Terenów Rolnych. W chwili obecnej na scalenia można uzyskać dotację z UE i praktycznie rzecz biorąc scalenia, które byłyby przeprowadzone w terenach wiejskich nie kosztowałyby gminy nic ani mieszkańców.  Sprawa wygląda w ten sposób, że 75 % środków daje UE, natomiast 25 % Urząd Marszałkowski.  Do każdego hektara, który podlegałby scaleniu można również uzyskać 900 EURO na zagospodarowanie poscaleniowe. Czyli sprowadza się to do tego, że mogą być urządzone drogi również w terenach wiejskich w wyniku scaleń. Odbyłem takie spotkanie z sołtysami również w miesiącu październiku, gdzie spotkali się właśnie z sołtysami z naszej wsi panowie dyrektor i zastępca dyrektora Krakowskiego Biura Geodezji. Otrzymali również  państwo sołtysi płyty CD z materiałami promocyjnymi dotyczącymi sposobu postępowania przy scaleniu. Pan burmistrz wystosował już pismo do pana marszałka, że jesteśmy zainteresowani tym scaleniem. Chodzi na razie o przeprowadzenie takiego wstępnego rozeznania, które wsie ewentualnie na terenie gminy Brzesko będą najbardziej odpowiadały możliwościom scaleniowym. Wstępnie na tym spotkaniu mówiono, że Jadowniki są takim terenem ,taką wsią  gdzie te scalenia byłyby najkorzystniejsze. Myślę, że warto się tym zainteresować. Projekt ma ruszyć na początku przyszłego roku.

Przewodniczący rady miejskiej Krzysztof Ojczyk - odniósł się do sprawozdania, gdzie jest napisane jakie zadania są wykonywane przez samorządy wiejskie i zarządy osiedli w roku 2007 z rezerwy celowej.  W punkcie pierwszym jest organizacja imprez kulturalno-wypoczynkowo-sportowych i konkursów                        mających na celu promocje gminy, spartakiady, pikniki, wycieczki i tutaj w odpowiedzi mamy, że zadnie to wykonywały w zasadzie wszystkie osiedla na terenie miasta oraz sołectwa Okocim, Jadowniki oraz Poręba Spytkowska. Można wysnuć wniosek z tego zapisu ( w nawiązaniu do pisma wcześniejszego z przed kilku miesięcy pisma rady sołeckiej wsi Mokrzyska), że jeżeli się chce, to można organizować imprezy. Niezależnie od tego, czy obowiązują zapisy starego czy nowego statutu. Jak się chce, to można wszystko zrobić. 

W tym momencie głos zabrał sekretarz gminy Bogusław Babicz informując pana przewodniczącego rady, że w Morzyskach piknik został zorganizowany. On nie jest tutaj ujęty dlatego, że w całości pokryty został z pieniędzy sponsorów . Organizowało to sołectwo, ale nie ze środków przeznaczonych z gminy tylko z dotacji sponsorów .

Przewodniczący rady miejskiej - Zwrócił się również z pytaniem do pani skarbnik i pana sekretarza - jak wygląda kwestia rozliczania środków wydatkowanych przez sołectwo Mokrzyska ? Tam był pewien dysonans pomiędzy sołtysem, a radą sołecką. Jak to wygląda na dzień dzisiejszy?. Czy te środki są prawidłowo rozliczane już za zgodą rady sołeckiej, czy bez zgody rady sołeckiej?. Czy tylko sam sołtys to rozdysponowuje?.  Dodam tylko, że zgodnie z wolą komisji rewizyjnej, takie zapytanie odnośnie wydatkowania środków bez pozytywnej opinii rady sołeckiej skierowałem do Ministerstwa Spraw Wewnętrznych i Administracji o stosowną opinię prawną w tym względzie.  

O ile pamiętam  (byłem na tym spotkaniu)  nie doszło do wyboru rady sołeckiej we wsi Bucze. Panie sołtysie mam pytanie, czy w międzyczasie już dokonaliście wyboru rady sołeckiej, czy wieś nadal funkcjonuje bez rady sołeckiej? 

Sołtys wsi Bucze radny Stanisław Milewski udzielił odpowiedzi informując pana przewodniczącego, że rada sołecka została wybrana w miesiącu wrześniu br.

Skarbnik gminy Celina Łanocha udzieliła odpowiedzi w zakresie wydatkowania środków finansowych przez sołectwo Mokrzyska informując przewodniczącego rady miejskiej, że ta sprawa była już na komisji rewizyjnej rozpatrywana, ona ma już inny tok nadany. Jak wszyscy już wiemy, że te zapisy w statucie nie są jednoznaczne . Można je interpretować każdy na swój sposób. Dotychczas było tak, że do podziału środków przyznanych na sołectwo wystarczało pismo podpisane przez sołtysa. Do tej pory tak było to praktykowane i nie było do tego żadnych zastrzeżeń. Nikt nie  zgłaszał żadnych uchybień i realizacja tych środków przebiegała tutaj prawidłowo. W tym roku była sytuacja, że jeden z członków rady sołeckiej złożył zażalenie. Ze strony urzędu nas tutaj nie interesuje sprawa wewnętrznych jakby rozgrywek pomiędzy członkami rady sołeckiej . W myśl zapisów statutu jakie obowiązują do podziału środków wystarczy pismo przedstawione i podpisane przez sołtysa. Natomiast czy zostało to uzgodnione z członkami rady sołeckiej to uważam, że to już jest sprawa sołtysa i on tutaj bierze odpowiedzialność za to, czy uzgodnił to z innymi członkami rady czy nie uzgodnił. W piśmie o podziale środków był podpisany pan sołtys i kilku członków rady sołeckiej . Więc tutaj ze strony urzędu miejskiego my nie mieliśmy jakiś przeszkód formalnych, aby tego podziału środków nie wprowadzić do budżetu. Pan sołtys przeznaczył prawie wszystkie środki finansowe na rekultywacje terenu przy budynku GOSiR . Ta sprawa ciągnęła się już praktycznie od trzech czy od czterech  lat i dzięki tym środkom ta rekultywacja  w tym roku już została zamknięta.  Sprawa została załatwiona i nie będziemy już do niej wracać. Jeżeli chodzi o wykonanie tego zadania to nie było ogłaszanego przetargu, ale były zebrane oferty na wykonanie tej rekultywacji. Została zawarta umowa , wszystko tutaj przebiegało zgodnie z  prawem.  Środki zostały tutaj już wykorzystane i wykonawca otrzymał płatność. Ze strony urzędu tutaj wszystko przebiegało prawidłowo .

Sekretarz gminy Bogusław Babicz wyjaśnił, że zgodnie z ustawą organem wykonawczym sołectw jest sołtys jednoosobowo a nie rada sołecka. Rada sołecka jest tylko organem pomocniczym sołtysa doradczym . Natomiast wszelkie decyzje wiążące zgodnie z ustawą i statutem podejmuje sołtys. 

Przewodniczący rady miejskiej odnosząc się do wyjaśnień pana sekretarza. Poinformował, że jest jeden z zapisów statutu , który mówi, że to rada sołecka wnioskuje o uruchomienie środków. Jeżeli jest taki zapis i on jest zapisem obowiązującym, to wydaje się, że urząd powinien badać, czy uruchamiane  środki mają prawne uzasadnienie . Prawo miejscowe obowiązuje również urząd i urzędników tego miasta. 

Sekretarz gminy wyjaśnił panu przewodniczącemu, że wnioskuje ale nie decyduje . Panie przewodniczący ale jednostki pomocnicze są samodzielnymi organami , mają swoje organy wykonawcze , mają swoje organy stanowiące w postaci zebrania wiejskiego czy to zebrań osiedlowych i my nie mamy prawa też ingerować w bezpośredni sposób czy wszystkie procedury zostały zachowane . Dla urzędu wiążący jest podpis sołtysa jako organu wykonawczego jednostki pomocniczej.

O głos poprosił sołtys wsi Mokrzyska Bartłomiej Bieniasz – ja chciałem tylko zwrócić tutaj uwagę panu przewodniczącemu rady na różnice pomiędzy wnioskowaniem a decydowaniem . Rada sołecka w myśl statutu wnioskuje. Natomiast decyzje podejmuje sołtys. I tutaj nie ma żadnych wątpliwości  jak należy to interpretować. Tu nie pozostawia faktycznie statut możliwości do interpretacji. Rada jest organem doradczym opiniodawczym wnioskuje , decyzje podejmuje sołtys i tutaj regulacje prawne są jednoznaczne .

W tym momencie przewodniczący rady miejskiej Krzysztof Ojczyk zarządził 

30 minutową przerwę w obradach sesji do godziny 1205.

Obrady zostały wznowione po przerwie.

Ad 10.

          Podjęcie uchwał w sprawach :

- Projekt uchwały przystąpienia do sporządzenia zmiany Studium

  uwarunkowań i kierunków zagospodarowania przestrzennego 

 Gminy Brzesko w obrębie geodezyjnym Wojkowice

Sekretarz gminy Bogusław Babicz i wiceprzewodniczący rady miejskiej Józef Chruściel dokonali prezentacji z wizji lokalnej na farmie wiatrakowej na północy Polski w mieście (urząd miejski) Wolin. W wizji udział wzięli panowie Marian Czarnik, Józef Chruściel, Alfred Bodzioch oraz członek rady sołeckiej z Wokowic pan Robert Kawa.

Wiceprzewodniczący rady miejskiej Józef Chruściel dokonał prezentacji (przedstawił film) z farmy wiatrakowej . Poinformował, że miasto Wolin w tej chwili ma 33 wiatraki z tego ma około 1 miliona złotych podatku, który wpływa do gminy rocznie. W naszej gminie mają powstać tylko cztery wiatraki, a więc ten dochód będzie mniejszy z tego tytułu. Uzyskaliśmy tam również informację, że od czasu jak powstały tam wiatraki nie ma żadnego to wpływu ubocznego na mieszkańców i nikomu to nie szkodzi .

Następnie głos zabrał sołtys wsi Wokowice Marian Czarnik, który poinformował, że najważniejszą rzeczą było pojechać tam i porozmawiać z ludźmi , którzy blisko tych wiatraków mieszkają.  Mieliśmy okazje oglądnąć dwie farmy . Farmę starszej generacji i farmę nowszej generacji. Okazuje się, że ta farma nowej generacji jest dużo cichsza od wiatraków starszej generacji. Natomiast pani technolog na powiedziała, że farma, która u nas będzie projektowana będzie jeszcze nowszej generacji. Poinformował, że koszt jednego wiatraka na naszej farmie będzie wynosił 2.400.000 EURO tj. prawie 8.500.000 złotych koszt budowy jednego wiatraka. Cena ta dokładnie zostanie ustalona jak wybudują wieżę pomiarową bo dopiero wieża pomiarowa pokaże jakiej wysokości będą wiatraki i jak będą rozstawione.  Z informacji jakie uzyskaliśmy w gminie na północy Polski wynika, że gmina z firmą budującą wiatraki żadnych problemów nie miała . Były jedynie pojedyncze protesty mieszkańców przy projektowaniu. Natomiast firma łącznie z działem inwestycji urzędu miejskiego mieszkańcom wszystko wyjaśniła i te protesty zostały wycofane. Te protesty powstały z niewiedzy i z plotek ludzi. Poinformował dalej, że Firma EPA, która zajmuje się projektowaniem i wykonawstwem wiatraków później po wykonaniu przekazuje ta inwestycję firmie, która zajmuje się eksploatacją tych wiatraków. Firma eksploatacyjna gminie przekazała 1.000.000 złotych za tą jedną farmę . Z tym, że te środki nie wpłynęły bezpośrednio do budżetu gminy tylko zostały przekazane na szkoły, przedszkola, żłobki na potrzeby organizacji, które działają na terenie gminy. Podatek taki jak u nas 2 % od wartości budowli do budżetu gminy . Firma EPA wszystkie koszty związane z wykonaniem tego studium pokrywa we własnym zakresie. Gmina nie jest tymi kosztami obciążona. Przy pierwszej farmie gmina zleciła, aby opracować  studium oddziaływania na środowisko . Okazało się, że to studium wyszło dobrze i już przy drugiej farmie tego studium gmina nie żądała ponieważ okazało się, że nie ma żadnych przeciwwskazań . Jeżeli chodzi o ochronę przyrody (szczególnie o ptactwo) to była taka sytuacja, że w pierwszych momentach po uruchomieniu mechanizmu wiatraków pojedyncze ptaki uderzają o te skrzydła i padają. Natomiast później ptaki sobie robią osobne korytarze i omijają wiatraki . Dlatego po szczegółowych oględzinach farmy wiatrakowej uważamy, że nie ma żadnych przeciwwskazań aby tych wiatraków u nas nie budować. Przy wizji lokalnej na północy Polski stawiałem pytanie, jeśli chodzi o naszą wieś Wokowice problem budownictwa mieszkaniowego , żeby pozostawić tereny pod budownictwo mieszkaniowe i tutaj wspólnie z architektem, panem burmistrzem Dobrakowskim i panią z Firmy EPA ze Szczecina ustaliliśmy, że zostanie wyznaczona linia zabudowy miejscowości Wokowice tj. na wysokości jadąc w stronę Bielczy jak się kończy sad zostanie zaznaczona linia od miejscowości Łęki aż do Usznicy, żeby te tereny pozostawić pod zabudowę jednorodzinną . Natomiast firma przy projektowaniu od tej granicy odstąpi z izofoną ,żeby nie zablokować terenów pod budownictwo.

Radny Józef Kubas podzielił się swoimi spostrzeżeniami na temat farmy wiatrakowej zlokalizowanej na terenie Niemiec i Polski północnej wzdłuż wybrzeża . W tym momencie zwrócił się z pytaniem biorąc pod uwagę nizinny teren Wokowic czy były robione próby aby ten wiatrak się kręcił. Cała sprawa sprowadza się do tego żeby on był czynny . Czy były takie próby podejmowane aby mieszkańcy mogli taniej płacić za energię ? Natomiast za systemem wiatrów jestem jak najbardziej .

Odpowiedzi udzielił sekretarz gminy Bogusław Babicz informując, że firma, która będzie realizowała tą inwestycje tak sądze, że przeprowadziła już jakieś rozeznanie, a to na podstawie obserwacji meteorologicznych. Niemniej jednak zanim ta inwestycja powstanie to zostanie wybudowana taka wieża próbna wiatrowa, która  zbada czy to wszystko tutaj będzie funkcjonowało i dopiero wówczas oni podejmą ostateczną decyzję na podstawie takiego praktycznego już rozeznawania terenu tego próbnego wiatraka. Jeżeli chodzi o sprawy czy energia będzie tańsza to już wszystko zależy od  ustawowych uregulowań . Z tego co wiem to idzie to do wspólnego „worka” czyli musi ten prąd być przekazany do zakładu energetycznego . Póki co takie są rozwiązania prawne . To jest kwestia zamiany ewentualnie ustawowej .

Radna Maria Kądziołka zwróciła się z pytaniem do pana sołtysa, czy mieszkańcy Wokowic zostali poinformowani o tym, iż taka inwestycja jest planowana i jak oni się ustosunkowują do tych propozycji?.

Odpowiedzi udzielił sołtys wsi Wokowice Marian Czarnik informując, że wczoraj odbyło się zebranie wiejskie, na którym przedstawiliśmy informacje z naszej wizji na północ Polski . Był obecny pan Dobranowski, który mieszkańcom przedstawił cały proces tej inwestycji od założenia  co należy wykonać, co będzie należeć do gminy . Oczywiście mieszkańcy pytają  co z tego wieś będzie miała ? My też o to pytaliśmy co wieś , na którym terenie powstaną wiatraki z tego będzie miała ? Sprawa tutaj jest dosyć poważana ponieważ elementy, które będą przewożone na budowę tych wiatraków to są długości 40 czy 50 metrów. Więc firma posiada specjalistyczny sprzęt do przewozu takich długich elementów. Natomiast firma ta od razu zakłada, że zostaną zniszczone częściowo drogi i mosty. Firma ta deklaruje, że te zniszczone drogi i mosty odbudują. Proponują również zrobić remont jakiegoś budynku czy szkoły w zależności jakie są potrzeby . 

Radny Jerzy Tyrkiel zwrócił się z pytaniem do zespołu, który wizytował wiatraki na północy Polski - czy mamy już przynajmniej jakieś przybliżone szacunki co do przychodów gminy w skali roku po uruchomieniu tych wiatraków ?  Pytanie konkretne o kwoty, nie chodzi o zobowiązania .

Wiceprzewodniczący rady miejskiej Józef Chruściel udzielił odpowiedzi informując, że będzie to podatek 2 % od wartości .

Radna Maria Kądziołka wnosi o wykreślenie z projektu uchwały w paragrafie 1 punkt 1, ponieważ nie mamy punktu drugiego więc bezzasadne jest utrzymywanie w paragrafie 1 punktu pierwszego .

Następnie Wiceprzewodniczący Rady Miejskiej Józef Chruściel przedstawił projekt uchwały w sprawie przystąpienia do sporządzenia zmiany Studium uwarunkowań i kierunków zagospodarowania przestrzennego Gminy Brzesko w obrębie geodezyjnym Wokowice, który został przyjęty jednogłośnie jak niżej :

Uchwała Nr XIV/103/2007

Rady Miejskiej w Brzesku

                                        z dnia 5 listopada 2007 roku

w sprawie przystąpienia do sporządzenia zmiany Studium uwarunkowań i kierunków zagospodarowania przestrzennego Gminy Brzesko w obrębie geodezyjnym Wojkowice.    (uchwała stanowi załącznik do protokołu)


- Projekt uchwały w sprawie odwołania Przewodniczącego Komisji

  Zdrowia Pomocy Społecznej i Rodziny Rady Miejskiej w Brzesku .

Radny Lech Pikuła zwrócił się z pytaniem do przewodniczącego komisji zdrowia - czym się pan kierował, że złożył pan rezygnację z funkcji przewodniczącego komisji zdrowia pomocy społecznej i rodziny. Niedawno był pan powołany już pan rezygnuje ? 

Radny Marek Adamczyk udzielił odpowiedzi informując - rezygnuję z przyczyn osobistych.

Następnie Wiceprzewodniczący Rady Miejskiej Józef Chruściel przedstawił projekt uchwały w sprawie odwołania Przewodniczącego Komisji Zdrowia Pomocy Społecznej i Rodziny Rady Miejskiej w Brzesku, który został przyjęty przy  12 głosach za, przeciw 0, 6 wstrzymujących się od głosu jak niżej :

Uchwała Nr XIV/104/2007

Rady Miejskiej w Brzesku

                                                  z dnia 5 listopada 2007 roku

w sprawie odwołania Przewodniczącego Komisji Zdrowia Pomocy Społecznej i Rodziny Rady Miejskiej w Brzesku . 

                      ( uchwala stanowi załącznik do protokołu )

- Projekt uchwały w sprawie odmowy uwzględnienia wezwania Pani

  Władysławy Migda do usunięcia naruszenia prawa

Zapytań brak

Następnie Wiceprzewodniczący Franciszek Brzyk przedstawił projekt uchwały w sprawie odmowy uwzględnienia wezwania Pani Władysławy Migda do usunięcia naruszenia prawa, który został przyjęty jednogłośnie jak niżej :

Uchwała Nr XIV/105/2007

Rady Miejskiej w Brzesku

z dnia 5 listopada 2007 roku

w sprawie odmowy uwzględnienia wezwania Pani Władysławy Migda do usunięcia naruszenia prawa . ( uchwała stanowi załącznik do protokołu )

- Projekt uchwały w sprawie złożenia skargi do Wojewódzkiego Sądu

  Administracyjnego w Krakowie na rozstrzygnięcie nadzorcze Wojewody

  Małopolskiego .

W dyskusji głos zabrali :

Radny Lech Pikuła – zapisy i podwójne uchylenie tejże uchwały nie w zbyt dobrym świetle stawia nasz samorząd i myślę, że nie powinniśmy się dalej ośmieszać, ponieważ zarówno artykuł 18 ustęp 2 punkt 3 został przekroczony , ponieważ rada nie ma takiego uprawnienia żeby mogła powoływać i odwoływać redaktora naczelnego . Ten przepis ustawy o samorządzie gminnym daje możliwość tylko takie powołanie na wniosek burmistrza sekretarza i skarbnika gminy. Po za tym to jest również przekroczenie prawa prasowego , a więc prawo prasowe nie zezwala na ręczne sterowanie pismem poprzez takie kompetencje jakie rada miejska  chciała nałożyć radzie programowej żeby przyjmować sprawozdania, zobowiązywać redaktora naczelnego do sprawozdań. Myślę, że również zostało przekroczone kolejne prawo, a więc konstytucja naruszenie wolności prasy, co nam konstytucyjnie ustawa ta gwarantuje. Uważam panie przewodniczący , że nie ma sensu dalej brnąć . Myślę, że stawiania tak sprawy również w nie najlepszym świetle stawia pomysłodawców tejże uchwały i nasz klub będzie głosował przeciwko tej uchwale .

Radny Jerzy Tyrkiel – ja chciałem zwrócić uwagę na sposób w jaki procedujemy już dość długo nad tym tematem . W poprzednich etapach to jest naturalne jako ciało stanowiące prawo lokalne byliśmy wspierani przez radców prawnych . Oczywiście dyskusje były gorące ale jednak mieliśmy to wsparcie i wydaje się naturalne , że takie wsparcie powinno się pojawić . Na tym etapie ja to podkreślałem na komisji statutowej takiego wsparcie nie otrzymaliśmy i nie otrzymaliśmy też jasnej odpowiedzi dlaczego tak się stało, że nie mamy stanowiska radcy prawnego. Ja rozumiem znużenie radców prawnych bo te opinie już były , dyskusje już  były ale wydaje się jednak, że powinniśmy takim materiałem dysponować. Nie dostałem odpowiedzi od pana przewodniczącego komisji w tym zakresie . Nie dostałem odpowiedzi od pana sekretarza dlaczego radca prawny nie uczestniczył w tym etapie rozważań nad kwestią BIM-u . Ja nie czuje się przygotowany do tego, aby świadomie podjąć decyzje w tej sprawie jako, że nie ma czegoś co jest dla mnie oczywiste czyli wsparcia ze strony radców prawnych.

Sekretarz gminy Bogusław Babicz – istotnie temat BIM-u znowu powraca tutaj na sesję rady miejskiej . Ja zaprezentuje to stanowisko, które przedstawiłem na komisji statutowej , ponieważ uczestniczyłem w posiedzeniach komisji statutowej. Chciałbym tutaj podtrzymać rozstrzygnięcie wojewody małopolskiego. Ja nie wiem dlaczego państwo tutaj niektórzy wnioskodawcy tej uchwały opierają się na opiniach czy informacjach prawnych, bo ja nie mogę ich nazwać opiniami, a jedynie informacjami prawnymi, które ukazują się czy to w jakiś czasopismach Wspólnota czy też innych ewentualnie gazetach. Nigdy nie będzie to opinia prawna. Ja powiedziałem, że myśmy opinie prawne mieli naszych radców prawnych . Była opinia prawna pana Pietrusa, która była przedstawiona gdy ta uchwała była uchwalana bodajże w miesiącu kwietniu br. po raz pierwszy. Była to opinia negatywna wskazująca właśnie na wady prawne w kwestii powoływania redaktora naczelnego BIM-u , sposobu powoływania oraz uprawnień rady redakcyjno-programowej . Następnie kolejna opinia radcy prawnego była przy okazji wnoszenia poprawek do tej uchwały. I rozstrzygnięcia nadzorcze były dwa. W pierwszym rozstrzygnięciu nadzorczym zostały okrojone uprawnienia rady redakcyjno-programowej i w tej chwili w kolejnym rozstrzygnięciu nadzorczym wojewoda małopolski Pan Klima przy pomocy swoich prawników stwierdził wadliwość rozstrzygnięć prawnych przyjętych w tej uchwale i jest to najbardziej wiarygodna z opinii prawnych. Jest to rozstrzygnięcie nadzorcze, które my jako gmina powinniśmy uszanować, ponieważ od tego są organy nadzoru prawnego przy urzędzie wojewódzkim , których nie powinniśmy kompetencji kwestionować , ponieważ są to rozstrzygnięcia obiektywne.  Nikt nie wywierał nacisku przynajmniej ze strony pana burmistrza na rozstrzygnięcia tych organów. Nie sądzę, żeby ktokolwiek z radnych . Wojewoda biorąc pod uwagę całość sprawy przyjął takie a nie inne rozstrzygnięcie merytoryczne i to jest dla nas wykładnia. Dlatego ja nie rozumiem uporu tutaj pana przewodniczącego , który zamawiał prywatną opinię prawną. Działamy w określonych ramach ustrojowych . Mamy swoich radców prawnych . W Polsce nie ma systemu prawa opartego na kazusach. Nie ma systemu prawa opartego na precedensach i rozstrzygnięcie w innych województwach czy to organów nadzoru czy też sądów nie może być wykładnią, że u nas też tak ma być. I nawet teraz jeżeli sąd by ewentualnie rozstrzygnął jeżeli dojdzie do rozstrzygnięcia przez sąd to nie będzie to ogólnopolska na pewno wykładnia. Dlatego też proszę o nie podejmowanie tej uchwały i uszanowanie rozstrzygnięcia nadzorczego wojewody.

Przewodniczący rady miejskiej Krzysztof Ojczyk odniósł się do wystąpienia pana sekretarza gminy i radnych. Jak wynika z wypowiedzi rozstrzygnięcia nadzorcze w przedmiotowej sprawie są rozbieżne, są na „tak” i na „nie”. Podobnie jest z opiniami prawnymi. Są opinie negatywne jak i pozytywne. Opinie te zostały przedstawione na komisji statutowej, gdzie ten projekt uchwały był szeroko omawiany. Nie jest więc przesądzone, że taki czy inny pogląd ma charakter ostateczny i jedyny. I nie jest też panie radny Tyrkiel tak jak pan mówił, że pana wątpliwości nie zostały, czy to przez radców czy inne osoby rozwiane. Na komisji statutowej wszystko co mogliśmy, to powiedzieliśmy. Prawdopodobnie, ile byśmy prawników jeszcze nie powoływali  na komisje, to tyle byśmy różnych opinii otrzymali. Na koniec powiem, że w Polsce sądy są po to, żeby na spokojnie rozsądzić pewne sprawy. Szczególnie jeżeli są rozstrzygnięcia nadzorcze w Małopolsce inne, niż w innych województwach, a więc przeciwne do naszego. Poglądy czy opinie prawne też są rozbieżne i brak jest orzecznictwa w tym zakresie. Uważam, że nic nie stoi na przeszkodzie, aby spokojnie podjąć uchwałę i dać rozstrzygnąć tą sprawę sądowi . Nie ma w tym nic ani niestosownego, ani nienormalnego. To jest normalna demokratyczna rzecz i tyle można powiedzieć na ten temat bez jakichkolwiek  emocji .

Radny Jerzy Tyrkiel – w gwoli ścisłości i bez emocji  już zupełnie mam nadzieję, że odbierany tutaj jestem tak jak powinien być odbierany. Ja jako osoba, która chłodno podchodzi do tematu nie mogę powiedzieć, że moje wątpliwości zostały rozstrzygnięte . I będę się przy tym upierał. Bo jeżeli pojawiła się opinia pana przewodniczącego obszerna , jeżeli pojawiły się jeszcze inne materiały i komentarze odredakcyjne do pisma, które jest uznane jeśli chodzi o stanowisko w sprawie prawa samorządowego no to jest czymś naturalnym, że chcemy się posiłkować stanowiskiem radcy prawnego, którego nie było. Jako organ stanowiący powinnyśmy być wspierani stanowiskiem radcy prawnego . Abstrahuję od tego dlaczego tak się nie dzieje . To jest jakby osobna kwestia , dłuższa dyskusja . No pewnie  nie chcemy zabierać szerszej publiczności czasu tą dyskusją.

Radna Maria Kądziołka–prawem każdego obywatela jest możliwość korzystania z przysługujących prawem środków odwoławczych. A takim środkiem odwoławczym jest właśnie skierowanie sprawy do sądu, do rozstrzygnięcia przez niezawisły sąd naszych dylematów, które powstały, nad którymi od kilku już miesięcy zastanawiamy się. Szanuję panie sekretarzu stanowisko pana wojewody. Rozstrzygnął tak nie inaczej i zgadzam się z nim. Natomiast nic nie stoi na przeszkodzie żebym mogła zasięgnąć opinii (ja jako radna) niezależnego sądu. I będę głosowała za tym, żeby skierować sprawę do sądu. Nie jest to hańbą szanowni państwo jak to przed chwilą zostało tutaj  powiedziane. Wypowiedź pana Pikuły tutaj jest chyba jakimś nieporozumieniem - że w niezbyt dobrym świetle stawia nasz samorząd i naszą radę. Nieprawda,  pracujemy i efekty pracy mamy i będziemy mieć . Natomiast to, że kierujemy sprawę do rozstrzygnięcia i przecieramy pewne szlaki nie tylko dla nas, ale tak samo i dla innych samorządów bo będzie to zapewne pierwsza sprawa jaka zostanie skierowana do sądu w tym zakresie. Dlatego wnioskuję za tym panie przewodniczący żeby podjąć uchwałę w wersji przygotowanej na dzisiejszą sesję rady.
Sekretarz gminy Bogusław Babicz – powiem tak jeżeli mogę, oczywiście pani przewodnicząca każdy ma prawo zasięgnąć rozstrzygnięcia sądowego i skierować sprawę na drogę sądową . Niemniej jednak ważne jest również rozważenie tego jaki cel przyświeca w czasie kierowania sprawy do sądu. Bo to, że każdy ma prawo to nie podlega dyskusji. Natomiast jaki cel chcemy osiągnąć. Czemu to ma służyć , że będziemy sprawę dotyczącą sposobu powoływania redaktora naczelnego lokalnej gazety kierowali do sądu i o to proszę żebyście państwo również rozważyli .

Następnie Wiceprzewodniczący Rady Miejskiej Franciszek Brzyk przedstawił projekt uchwały w sprawie złożenia skargi do Wojewódzkiego Sądu Administracyjnego w Krakowie na rozstrzygnięcie nadzorcze Wojewody Małopolskiego , który został przyjęty przy 10 glosach za, przeciw 7, 2 wstrzymujących się od głosu jak niżej :

Uchwala Nr XIV/106/2007

Rady Miejskiej w Brzesku

z dnia 5 listopada 2007 roku

w sprawie złożenia skargi do Wojewódzkiego Sądu Administracyjnego w Krakowie na rozstrzygnięcie nadzorcze Wojewody Małopolskiego . 

                 ( uchwała stanowi załącznik do protokołu )

Ad 11.

Odpowiedzi na interpelacje i zapytania radnych .

Ad 12.

Odpowiedzi na zapytania przewodniczących jednostek pomocniczych Gminy.

Ad 13.

Odpowiedzi na zapytania przewodniczącego Młodzieżowej Rady Gminy.

Odpowiedzi na interpelacje radnych udzielił sekretarz gminy Bogusław Babicz.

Dotyczy odpowiedzi na interpelacje radnego Leszka Klimka

W sprawie budowy oświetlenia przy drodze zbiorczej w Jasieniu wystosowane zostanie pismo do GDDKiA z prośbą o pilną realizację. Ja sam miałem sygnał od jednej z mieszkanek, że robi się tam niebezpiecznie ponieważ parkany czyli te wygłuszające powodują, że jest tam bardzo ciemno na tej drodze zbiorczej. Tam jest przystanek zlokalizowany też i doszło już nawet do jakiejś próby napadu. Tak, że będziemy to jak najszybciej realizowali . Jeżeli okazałoby się, że GDDKiA nie ustawi tam jakiegoś oświetlenia to będziemy próbowali z własnych środków , może z budżetu w roku przyszłym . Szczegółową odpowiedź pan sołtys w tej sprawie otrzyma.

Dotyczy odpowiedzi na interpelacje radnej Ewy Chmielarz

Stan tego parkingu przy GOSiR w Morzyskach jest opłakany . W bieżącym roku wyboje na parkingu uzupełnione zostaną kruszywem hutniczym .

Dotyczy odpowiedzi na zapytanie radnego Jerzego Tyrkla

W sprawie dokonania przeglądu wszystkich zabytkowych budynków w centrum miasta to rzeczywiście stan tych kamienic jest bardzo różny. Niektóre są już odnowione, co się tyczy w szczególności tutaj rynku generalnie ale te przy ulicy Głowackiego czy też Kościuszki jeszcze są w różnym stanie. Są to jednak prywatne obiekty i tutaj też jako gmina nie bardzo możemy partycypować , chociaż oczywiście  staramy się o wdrożenie programu nadal związanego z rewitalizacją rynku. Taki przegląd zostanie dokonany. Tutaj sprawą zainteresujemy pracowników z referatu budownictwa i inwestycji i taka inwentaryzacje właśnie nawet dla własnych potrzeb w celu wyeliminowania zagrożeń zostanie wykonana.

Dotyczy odpowiedzi na zapytanie radnego Józefa Kubasa

Dotyczy parkowania tirów na ul. Wyspiańskiego i przy osiedlu Jagiełły . 

Z przepisów ruchu drogowego wynika zakaz parkowania tirów w miejscach do tego nie wyznaczonych a takim z pewnością są osiedla mieszkaniowe i tam nawet nie ma konieczności ustawiania znaków drogowych i tutaj jest kwestia bezwzględnego egzekwowania tego zakazu przez policję. Wystosowane zostanie pismo do policji w tej sprawie . 

Dotyczy odpowiedzi na zapytanie radnego Tadeusza Pasierba

Rzeczywiście wiata przystankowa w Mokrzyskach została przewrócona. Już mam informacje, że w dniu 2 listopada 2007 roku pracownicy spółki już zauważyli te zniszczenia i usunęli zerwany dach z ogrodzenia sąsiadującej posesji i ułożyli go tak aby nie zagrażał podróżnym. Przystanek ma około 30 lat i zostanie zezłomowany. Takie wiaty nie są już produkowane i nie można dokupić do nich części a samowolna naprawa bez atestu jest niedozwolona. W tym miejscu postawimy znak B-15 ( znak przystanku) z tabliczką rozkładową bo na razie nie będzie tam wiaty . Wiatę będzie można tam ewentualnie ustawić gdy pojawią się środki na ten cel. 

Dotyczy odpowiedzi na zapytanie radnego Krzysztofa Ojczyka

Odnośnie protestu mieszkańców na Osiedlu Zielonka . Do tej sprawy trzeba będzie powrócić . Kwestia budowy budynku socjalnego bardzo ważna . Będzie to przedmiotem dyskusji na komisjach jak pani radna wnioskowała, Pani Maria Kądziołka z udziałem mieszkańców . Trzeba tą sprawę jeszcze raz rozpatrzyć chociaż jest już na wysokim stopniu zaawansowania jeżeli chodzi o pozwolenia i inne sprawy formalne  ale jeszcze łopaty tam w ziemie nie wbito. 

Dotyczy odpowiedzi na zapytanie radnego Mirosława Wiśniowskiego.

Odnośnie realizacji ustaleń na związku międzygminnym , czy podpisana jest umowa z Carlsbergiem w kontekście mojej wypowiedzi jak się w prasie ukazała. Temat tej spójności wielokrotnie tutaj już powracał i wlecze się to bardzo długo . Natomiast myślę, że tak jest obiektywnie w tej chwili, że temat ulega przyspieszeniu w narodowym funduszu . W środę zostanie złożone w narodowym funduszu studium wykonalności . Ono już uwzględnia wszelkie poprawki i wszelkie uwagi narodowego funduszu i to od strony finansowej przedsięwzięcia jak też od strony instytucjonalnej. I wszystko wskazuje na to, że to wstępne studium zostanie zatwierdzone . Umowa z Carlsbergiem jest już dopracowana we wszystkich szczegółach . Zatwierdzona zarówno przez stronę Carlsberg jak i przez Rejonowe Przedsiębiorstwo Wodociągów i Kanalizacji . Również uwzględnia ona uwagi narodowego funduszu i w tej chwili jest w trakcie podpisywania przez zarząd firmy Carlsberg w Warszawie. Sądzę, że jest to kwestia najbliższych dni być może tego tygodnia kiedy ta umowa zostanie podpisana . Nie mogę zdradzać szczegółów . Powiem tylko, ze ona uwzględnia szereg tych naszych uwag. Między innymi dostateczny długi okres czasu czyli na 15 lat zostanie zawarta ta umowa i również pozwala nam na czuwanie nad mechanizmem zatwierdzania cen na kolejne lata. Również ta umowa ma takie obostrzenie, gdzie przed upływem trzech lat od wygaśnięcia tej umowy każda ze stron zobowiązana jest powiadomić drugą stronę jeżeli chciałaby odstąpić od tej umowy . A to w kontekście ewentualnie konieczności gdyby Carlsberg chciał odstąpić więc jest to czas niezbędny na ewentualne wybudowanie własnej oczyszczalni ścieków .

Dotyczy odpowiedzi na zapytanie radnej Katarzyny Pacewicz-Pyrek

Odnośnie sygnalizacji na skrzyżowaniu ulic Solskiego i Starowiejskiej. Mamy pięć takich sygnalizacji świetlnych w naszym mieście czynnych ale czasami nieczynnych  okazuje się. Mianowicie na drodze krajowej nr 4 to jest skrzyżowanie ulicy Głowackiego i Solskiego oraz Browarna i to leży w gestii zarządu GDDKiA . Na ulicy Solskiego skrzyżowanie z ulicą Starowiejską i pod wiaduktem kolejowym to jest w gestii zarządu dróg wojewódzkich i Czarnowiejska, czyli rejon cmentarza tzw. żydowskiego i ten jedynie jest w gestii naszej w całości ( wszelkie naprawy my tam dokonujemy). Co do tych pozostałych będę szybko interweniował, aby to skrzyżowanie na ulicy Solskiego jak najszybciej uruchomić . Tam są daszki, które powodują lepszą widoczność świecącej lampy podczas dużego naświetlenia słonecznego . 

Radna Katarzyna Pacewicz-Pyrek wyjaśniła panu sekretarzowi, że to nie jest tylko kwestia daszków ale chyba ktoś coś źle zrobił łącząc te instalacje . W ciągu tygodnia trzeci raz  gasną te światła to znaczy, że gdzieś robi się zwarcie. Czasami jest tak, że palą się światła ostrzegawcze migające to już kierowcy wiedzą wtedy, że coś jest nie tak, ale czasami one w ogóle się nie świecą. Moim zdaniem jest to kwestia techniczna producenta, wykonawcy.

Sekretarz gminy Bogusław Babicz wyjaśnił, że ma takie informacje, że ta dokumentacja została przekazana zarządowi dróg wojewódzkich . Nam pozostaje jedynie monitowanie .

Dotyczy odpowiedzi na zapytanie pana sołtysa Witka ze Sterkowca i również pani sołtys Lubowieckiej ze Szczepanowa 

W kwestii samochodów ciężkich, które jeżdżą do żwirowni . Konieczne jest takie spotkanie z przedstawicielami starostwa powiatowego oraz policji aby wreszcie te sprawy uregulować. My będziemy uczestniczyć w tzw. programie żwirowania jeżeli on oczywiście wejdzie w życie , bo to zależy od urzędu marszałkowskiego, który zakłada kompleksową regulacje sieci dróg związanych z dojazdem do żwirowni.  I w projekcie budżetu na rok 2008 planujemy na razie kwotę 50.000 złotych ale to jest na wykonanie dokumentacji przygotowawczej. Ale dobrze, że ten problem rusza . On być może zostanie też w pewien sposób rozwiązany gdy pojawi się autostrada .

W kwestii oznakowania szkół w Sterkowcu i Szczepanowie . Posiadam informacje, że były ustawione te oznakowania. Nie wiem czy ktoś je po prostu zniszczył . W przedmiotowej sprawie  interweniowaliśmy uprzednio w Zarząd Dróg Powiatowych , znaki zostały umieszczone. Informacje te potwierdził dzisiaj przedstawiciel Zarząd Dróg Powiatowych oraz Policja. Często w wyniku aktów wandalizmu znaki drogowe są niszczone i usuwane. Zarząd Dróg Powiatowych w Brzesku ponownie sprawdzi oznakowanie i w razie potrzeby uzupełni .

Dotyczy odpowiedzi na zapytanie radnej Marii Kądziołka

W kwestii monitoringu wizyjnego miasta w skali roku . Jest to sprawa poważniejsza i powinna znaleźć odzwierciedlenie w budżecie na przyszły rok. Konserwacja jeden raz na kwartał w tym smarowanie obrotnic czyszczenie kloszy i obiektywów to jest kwota 5.856,00 złotych . Dzierżawa włókien światłowodowych od Multimedia Polska S.A. to koszt 6.300,00 złotych. Razem to koszt 12.156,00 złotych . Do tej kwoty należy jeszcze doliczyć koszty usuwania ewentualnych usterek i awarii.  System składa się z pięciu kamer obrotowych, rejestratora, manipulatora, pięciu monitorów, sieci światłowodowej i zasilającej w energię elektryczną. Serwis prowadzi specjalistyczna firma SECURITY z Dębicy. W środę będą przedstawiciele tej firmy w urzędzie miejskim u pana Ireneusza Węglowskiego, który zajmuje się sprawami obrony cywilnej i też monitoringu i  taki wstępny kosztorys nam przedstawią jaka byłaby to kwota gdyby rozszerzyć monitoring jak najbardziej słuszne zadanie na  osiedle Kopaliny Jagiełły i Kościuszki Ogrodowa przynajmniej po jednej kamerze aby tam ustawić. Zadanie to zostanie umieszczone budżecie na rok 2008 .

Dotyczy odpowiedzi na zapytanie sołtysa wsi Poręba Spytkowska

W kwestii realizacji chodnika – 22 października 2007 roku nastąpiło otwarcie ofert w związku z wykonaniem chodników w Porębie Spytkowskiej i Szczepanowie. Wysłano informacje do uczestników przetargu o wyborze oferentów na wykonanie chodników. Umowy będą mogły być podpisane około 15 listopada 2007 roku po otrzymaniu zwrotnych potwierdzeń z urzędu poczty. W ciągu 7 dni uczestnicy przetargu mogą złożyć protest na dokonany wybór wykonawców. Gdyby tych protestów nie było to może w  grudniu rozpoczną się prace związane z tymi chodnikami .

Dotyczy odpowiedzi na wniosek radnej Marii Kądziołki

W kwestii telefonów dla sołtysów i przewodniczących osiedli w razie konieczności prowadzenia akcji odśnieżania . Taki wykaz oczywiście będzie udostępniony , żeby państwo sołtysi i przewodniczący osiedli mogli tutaj bezpośrednio czuwać nad odśnieżaniem różnych rejonów .

Przewodniczący zarządu Zielonka Antoni Staszczyk – na temat tego monitoringu chciałem dwa zdania powiedzieć. My również jesteśmy zainteresowani rozszerzeniem monitoringu na  osiedle Zielonka przy szkole ponadgimnazjalnej . Następnie przedstawił sugestie i rozwiązania związane z monitoringiem .

Wiceprzewodniczący rady miejskiej Franciszek Brzyk – trzeba by się było zastanowić nad tym co w tej chwili z warunków technicznych wynika . Czyli nad monitoringiem , który opierałby się o przesył radiowy. Ponieważ większość tych sąsiednich miejscowości zasilana jest drogą radiową . W związku z powyższym gdyby była taka możliwość gdyby firma mogła zaoferować tego typu usługi i dogadać się z dostawcą tego typu usług w Brzesku a jest kilku dostawców, którzy mają przesył drogą radiową można by wtedy zrobić monitoring przynajmniej centrów tych miejscowości takich newralgicznych punktów. Również w poszczególnych miejscowościach gminy Brzesko, ponieważ one są w zasięgu tych właśnie operatorów. Dlatego myślę, że  byłoby to wtedy tańsze bo mamy te kamerki np. internetowe i byłoby to docelowo tańsze niż dzierżawienie od dostawców tych linii światłowodowych, które wiadomo, że są drogie a  dostawcy żądają od nas nie wiadomo jakich warunków. Dlatego albo to skierować jeszcze pod rozwagę komisji albo przy tych rozmowach spróbować wysnuć czy byłaby taka oferta ze strony tej firmy.

Radna Maria Kądziołka – my dzisiaj nie rozwiążemy tego tematu - na jakiej zasadzie zorganizujemy  monitoring . Natomiast jest pilną potrzebą, aby jak najszybciej w tej sprawie podjąć działania na terenie osiedli. Bardzo proszę o zarezerwowanie środków na ten cel w budżecie na rok przyszły. Musimy coś zrobić bo bezpieczeństwo mieszkańców jest priorytetem .

Ad 14.

           Wolne wnioski  i zapytania.

Radny Adam Kwaśniak złożył następujący wniosek :

W związki z wnioskiem radnego miejskiego pana Jerzego Tyrkla złożonym na ostatniej sesji rady w dniu 31 października br o wszczęcie procedur przyznania tytułu Zasłużony dla Miasta Brzeska panu Janowi Musiołowi wnoszę o rozszerzenie tego wniosku o ścisłych współpracowników burmistrza tej i poprzedniej kadencji. Uzasadnieniem niech będą słowa pana burmistrza wygłoszone w mowie pożegnalnej na ostatniej sesji, że bez tych wspaniałych ludzi nic by nie osiągnął .

Przewodniczący rady miejskiej Krzysztof Ojczyk poinformował, że obowiązuje uchwała ws. tytułów honorowych. Jest odpowiednia procedura do tego. Dlatego proponuje zapoznać się z procedurami i jeżeli każdy z wniosków uzyska formalnie akceptację to te wnioski będą rozpatrywane .

Sekretarz gminy Bogusław Babicz wyjaśnił, że tam jest wymóg złożenia wniosków na odpowiednim formularzu . 

Radny Stanisław Milewski zwrócił się z sugestią, aby odpowiedzialne instytucje za ustawianie znaków drogowych dokonały ich przeglądu. Bo nie może tak być, aby znaki drogowe były poprzewracane, połamane, leżały w rowie tak jak to ma miejsce w miejscowości Bucze, Mokrzyska. 

Przewodniczący rady miejskiej Krzysztof Ojczyk zwrócił się z następującym pytaniem : podjęliśmy uchwałę dotyczącą współfinansowania czy przystąpienia do remontu chodnika przy ulicy Solskiego . Czy panu sekretarzowi jest coś wiadomo aby ten temat ruszył , czy jakieś umowy zostały podpisane , bądź rozpisane przetargi ? Czy mamy jakikolwiek informacje z GDDKiA na temat ewentualnej propozycji zjazdu z autostrady ?

Odpowiedzi udzielił sekretarz gminy Bogusław Babicz informując, że odnośnie zjazdu z autostrady nie znam oficjalnego stanowiska w tej sprawie .

Skarbnik gminy Celina Łanocha udzieliła odpowiedzi odnośnie ulicy Solskiego. Jest propozycja aby zakres rzeczowy , który był ujęty już w podejmowanej uchwale rozszerzyć jeszcze o budowę sygnalizacji świetlnej tj. Solskiego-Szczepanowska-Okulickiego . Myśmy zaakceptowali ten zakres rzeczowy i poszła od nas propozycja do zarządu dróg wojewódzkich. Oni już tą sprawą się zajęli. Już mamy kontakt i mają rozeznać ile pieniędzy dadzą czy zaakceptują to i jak rozłożą swoje środki finansowe gdyż zgodnie z wcześniejszym porozumieniem oni deklarowali swój udział w 2008 roku . Sygnalizacja pochłonęłaby jeszcze około 1.000.000 złotych . Myśmy się zgodzili na ten milion. Byłby on finansowany 50 % na 50 % czyli z budżetu gminy dołożylibyśmy 500.000 złotych. Natomiast województwo jeszcze 500.000 złotych. Trwają rozmowy i na dzień dzisiejszy jeszcze nie ma ostatecznej wersji z zarządu dróg wojewódzkich. My jesteśmy tutaj  zdeterminowani i zdecydowani, aby ten zakres o ta sygnalizację poszerzyć. I już na komisje finansową przygotowuję projekt uchwały zmieniający właśnie uchwałę , która była podejmowana bodajże we wrześniu w sprawie tego porozumienia, aby móc wprowadzić ten poszerzony zakres rzeczowy o budowę sygnalizacji i oczywiście tam się zmieni też finansowanie i na pewno też przedłuży się okres realizacji tej inwestycji bo nie ma takiej możliwości żeby zamknąć się w realizacji 2007/ 2008 . Na pewno ta realizacja przedłuży się do 2009 roku . Jeżeli zarząd dróg wojewódzkich ostatecznie da swoją wersję jak się rozłoży finansowanie my zmieniamy uchwałę rady i momentalnie uruchamiamy procedurę przetargową . Ale jeszcze wcześniej musimy ogłosić przetarg na dokumentację sygnalizacji. Jest ogłoszony przetarg , podpisana jest umowa na przebudowę tego zakresu , który dotychczas był zatwierdzony i jeszcze trzeba będzie wykonać dokumentacje na budowę sygnalizacji. Ta sprawa jest tutaj cały czas monitowana i na pewno to będzie mieć odzwierciedlenie w projekcie budżetu na 2008 rok i lata następne.

Następnie glos zabrał mieszkaniec Brzeska pan Andrzej Franczak, który poinformował, że w sobotę gramy turniej piłkarski na bocznym boisku okocimskiego. „Mecz na rzecz złamanego kręgosłupa  kibica lub kibola , który chciałby, a nie może strzelać gola” . W tym turnieju będą uczestniczyć brzeskie koziołki hokejowe , gwiazdy podhala Nowy Targ , brzescy kibole oraz oldboje Dunajca Zakliczyn. 

Ad 15.

          Zamknięcie obrad sesji .

Po wyczerpaniu programu sesji przewodniczący rady miejskiej Krzysztof Ojczyk zamknął obrady XIV sesji rady miejskiej w Brzesku .

Obrady sesji rady miejskiej w Brzesku trwały od godziny 10.00 do godziny 1345
   Protokołowała

      Przewodniczący

Rady Miejskiej w Brzesku

Bogumiła Łanocha                                                                                    
   mgr Krzysztof Ojczyk

